
N" 254. ROK 1845.

P ‘8ijio to w y c h o d z i  c odz ienn ie  o p r o c i  n iedz ie l  i 
s« ią t  u r o c z y s ty c h  w d r u k a r n i  S t a n i s ł a w  a 

C i e s z k o w s k i e g o * .

CZWARTEK 0 LISTOPADA.

Z«.iczeDie  na t rz y  m ie s iąc e  z ło tych  dziesięć  
la ie s ięczn ie  z fo tyęb  c z t e r y ,  n u m e r  po jedynczy  

groszy d z ies ięć .

GAZETA KRAKOWSKA.
OBŚEKWACKE METEOllOIitiUlCZNE.

Dzień 
p 'dż ina

Bar .  do 0 ’ R .  j S top .  c iep ła  
w m ia r .  pary  z.  jp u d ł .  t t e a u .

P s y c h o 
m e t r

W i a t r
. .  r i Z j a w i s k a  n a p o w ie t rz n e  8 t»n  Atnijasrerv J 1* J i rożne  uwagi

ti
5 2 

1U

27 ”  i i ,  7 0 2 ,  t  4*. 3 
l i ,  0 2 9 | t  2 .  5 
10 ,  6 1 a |  t  2 ,  0

ł ,  27
t ,  78  
t ,  58

W I * n . W s c h o d n i  s ła b y  
l ’n .  W s c h o d n i  ,,  
P n .  W s c h o d n i  ,,

P o g o d a  i 

P o g o d a  z C h m u r a m i  
P o g o d a  |

Wiadomości zagraniczne.

— Berlin  18 Października. — 1
Ministerstwo spraw wewnętrznych widzi się 

spowodowanem do ogłoszenia następującej wia
domości:

» Tegoroczna w wielu okolicach mniej wię
cej spostrzeżona choroba ziemniaków, dała wła
śnie powód, do odezw z różnych s tron , że po
winniśmy znowu z nasienia wyprowadzić zie
mniaki. Ale weftług dotychczasowych doświad
czeń , potrzeba użycia kilku la t ,  aby przyna
leżnego wzrostu owoce lą drogą otrzymać, nie 
okazywała owego przypomnienia dla rolnika 
dogodnenp, przyczem prócz tego pewność po
myślnego wypadku, może jeszcze wątpliwości 
ulegać.«

»Tym czasem przedstawia się teraz doświad
czenie, które zdaje się zasługiwać na najwię
kszą uwagę. Ogrodnikowi hrabiego Arnim p. 
Zander w Boitzenburgn, który w skutku swe
go rozumowanego prowadzenia ogrodnictwa, 
pozyskał na berlińskiej wysławię owoców i kwia
tów odznaczenie, udało się w ciągu jednego 
roku z zasianego nasienia oirzymać ziemniaki, 
których plon wyrównywał plonowi z sadzonych 
zwyczajnym sposobem, i ziemniaki tak osią
gnięte , pośród innych z sadzonych ziemniaków 
otrzymanych i chorobą dotkniętych, pozostały 
w tym roku zupełnie zdrow e..

• Według właśnie nwdeszłego opisu ogrodni
ka Zatider, postępowanie w tym względzie jest 
następujące:«

• Zbierają się w  jesieni bulki (nasleuniki) zie- 
mniaeze przed nastąpieniem m rozó^ *) i zacho
wują się do końca stycznia w suchem i wol- 
□em od mrozu miejscu. Poczem gnietą się rę 
kami, i składają do garnka lub faski, gdzie 6 
do 8 dui pozostają dla zgnicia, przez co od
dzielają1 się szłamisle części od ziarnek. Na-

. ) W e d ł u g  i n n y c h  s p o s t r z e ż e ń  , t e s t y  p r z y m r o z e k
n>» n ie  s z k o d z i ć  t e m u  n a s i e n i u .

stępnie nalewa się woda. i nasienie w sposób, 
w jaki się oczyszczają uasiolia ogórków, opłu- 
kują się i w suchem zachowują miejscu. «

» Przy końcu marca lub na początku kwie
tnia , nasienie to sieje się w inspektach, i po
stępuje się jak z innemi wcześnemi roślinami 
warzyw. Jeżeli się znajduje zasłonione i .cie
płe miejsce, np. kawałek gruntu zasłoniony do
mem lub murem i ku południowi położony, w 
takim razie, w edług zdania p. Zander, nie potrzeba 
inspektu z oknami, ale można rośliny tak ho
dować jak rośliny ta b a k i je d n a k ż e  zagony, z 
powodu że le młode rośliny na mróz bardzo są 
czułe, powinny w nocy, jeżeli mróz zagraża, 
być przykryte słomą albo deskami, co łatwo 
da się uskutecznić, otaczając ze wszystkich 
stron zagony deskami w ziemię wpuszczonęmi, 
na których opierać się może pokrycie bez n- 
szkodzenia rozsady «

» Gdy te rośliuy w maju podrosną, sadzą 
się w lekkim grnncie w odległości, jak się zwy
kle sadzą ciemniaki. •

• Powyższym sposobem przygotowane nasie
nie saskich rychlików ( tak nazwanych święto
jańskich ziemniaków) zasiał w tym roku ogro- 
onik Zander dnia I I  kwietnia na zagonie in
spektowym , a dnia 2G maja tę rosadę ziemnia- 
czą posadził na otwartym grnncie , przyczem 
dodać tu należy, że wegetacya w Boitzenbur- 
g u ,  blizko o dwa tygodnie jest późniejsza niż 
w Berlinie. Po wykopaniu, każda roślina wydała 1 
do miarki*) ziemniaków; jedna roślina wyaała 
ich nawet280sztuk. Było wprawdzie między nie
mi wiele drobnych, ale jednak zbiór samych 
większych ziemniaków wyrówuywał zbiorowi 
sadzonych ziemniaków'. Gdy ogrodnik Zander 
już od 5 lat tym sposobem hoduje ziemniaki, 
udzielił lej wiosny takiego nasienia innym ofi- 
cyalistom i wyrobnikom Hrabiego. Te z uasie* 
nia wychodowane ziemniaki pozostały wszyst
kie zupełnie zdrowe, podczas gdy naokoło in-
  — r

* )  M i a r k a ,  M e t  z e ,  z a w i e r a  w ' s o b i e  2 '/a g a r n c a .
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ne zienvn,aki\dotknięie były chorobą. To do
świadczenie jest leni ważniejsze, źe wyrobni
cy swe rośliny sadzili pośród zasadzonych zwy
czajnych ziemniaków, i podczas gdy ostatnie 
dotknięte zostały ehoroną, jednakże ziemniaKi 
z roślin o trzym ane, do innego gatunku należą
ce ,  wszędzier od niej wolne były.

» Wypadek przeto tych doświadczeń zasłu
guje n<* szybkie i powszechne rozszerzenie, a- 
b / s gdzie jeszcze teraz mrozem medotknięte„ 
znajdują się bulki czyli nasienniki ziemniacze, 
lakowe mogły być zebrane, i aby wszędzie w 
pizyszłym roku według powyższego sposobu z 
niemi postąpiono. Przestrzeń pół pręta kwa
dratowego jest dostateczną na zasianie nasienia 
ziemniaczego dla jednej morgi, roli, tak , że 
mianowicie wyrobnicy, którzy sami zajmują się 
hodowaniem, będą mogli wszędzie opisany spo
sób zastosować.

.. Z.czyćby należało, aby to doświadczenie 
wszystkie pisma bezzwłocznie do wiadomości 
nublfcznej podały, iżby jeszcze można było z 
niego korzystać.

— Medyolau  17 Października. —
Wczoraj N, Cesarzowa Rośsyjtka i Jej C. 

W. W . Xźna Ołga w towarzystwie wicekró- 
Icstwa zwidziły osobliwości tnteiszej stolicy, a 
wieczór zaszczyciły teatr swoją obecnością.

Dziś o godz. pół do 9 ramo przybył N. Ce
sarz Mikołaj do Medyolann

— Giczyn  17 Października. —
Od 13 b. m. śnieg na kilka cali głęboki po

krywa góry Sudety.,
— B ruxella  21 Października. —,

łi’ól Jmć postanowieniem datowanem w St. 
Cloud, pod Paryżem, wyznaczył 15,000 fr. z 
budżetu ministerstwa spraw wown. na zaku
pienie żywności dla ubogieb dzieci w ‘szkołach 
elementarnych a szczególniej w salach ochrony 
małych dziatek.

— Paryż  19 Października. -
Król kazał odmalować portrety wielkości na

turalnej podpułkowników' Bertbier i Montaignac, 
dla pomieszczenia ich w muzeum Wersalskiem. 
Dalej król rozporządził, oby nazwiska 4 5 0 wa
lecznych , którzy składali dowodzony przez 
podpułkownika Montaignac dowudzony batalion, 
wyryte były na marmurowej tab.icy, która prze
znaczona jest dla panteonu. Xżna Orleans wy
nurzyła w imieniu hrabiego Paryża życzenie 
należenia do wsparcia rodziu po poległych pod 
Dżemrna Gazauat, mianowicie strzelców orle
ańskich.

Dowodzona przez admirała Parseva)-Deschens 
flota opuściła d. 10 b m. port algierski, uda
jąc się na zachód. W Algierze zapewniano, 
że ta sita z 7 liniowych okrętów i 2 fregat 
złożona , udi.ła się do Oranu, zkąd w razie po
trzeby przed,ięwziąść ma demonslracyę przy 
brzegach marokańskich. Przeds.ęhrans w Al- 
gieryi wyprawa nie" będzie mogła trsrau długo 
z powodu deszczów, jakie lam w'krótce nasta
ną. Ale na wiosnę ma nastąpić wielka wypra

wa , która ścigać będzie Abd-el-Kadcra dopóki 
go UH; pojmie.

Ostatnie zaburzenie we Włoszech przyspie
szyło powrót posła francuzkiego, hr. Flabaut 
do Wiednia. Odbywa lam swą podroż prł.ez 
Rzym. Odpłynął właśnie na parostatku z Tu- 
lonn do Caeitavecchia.

Sprzecznie z rozszerzonemi wieściami o ro
związaniu izby, pan Guizót miał oświadczyć 
kilku deputowanym, że otwarcie zgromadzenia 
izb nastąpi w  drugiej połowie grudnia.

Z Breslu odpłynęły trzy okrę ty : Adonis, 
Brillante  i Genie do stauyi na oceanie Spo
kojnym.

Mówią znowu głośno o miuiste-yalaym prze
sileniu które ma nastąpić.

Załogi w Alzacyi doznały w ostatnich ćmach 
znacznego zmniejszenia; z Strazburga, Kolma- 
ru i Miiblhausen wyruszyły wojska udając się 
do południowej Francyi, dla zastąpienia puł 
ków wysyłanych do Algieryi.

Gazety marsyIskie donoszą, żc Dnu Karlos 
wraz z małżonką swoją uda się z Genui na zi
mę no Palermo.

Listy prywatne z Włoch donoszą o poje
dynczych wybuchach przytłumionego powstania 
w Romagna.

Poseł auslryacki, hrab.a Appony, był pier
wszym z ciała dyplomatycznego, który krolowi 
Francuzów objawił swoje współ ubolewanie z 
powodu ostatnich nieszczęść w Afryce:

Dzienniki paryzkie zawierają przegląd na
stępujący kapitałów włożonych w przedsięwzię
cia na koleje żelazne w Anglii, w Belgii, we 
Francyi, Niemczech i w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki, jakoteż kapitałów potrzebnych na u- 
kończenie linij rozpoczętych lub za ndzielonem 
inż zczwoleuiem rozpocząć się mających.

K apita ły  włożone w ukończone ju z  koleje 
żelazne-.

kilometry kapitały koszta Igo kilo. 
Anglia 3326 — 1,60ó,965,(M>0 fr. 482,851 fr.
Belg:a 543 — 146,804,Otił — 270 338 ■
Francya 887 — 256,900,000 — 289,627
Niemcy 3210 — 387,700,000 -  120,715 »
Ameryka 5927 -  442,000,000 — 74 ,668 ..
Razem 13,893 — 2,839,792,0U0 — 247,639 ..

Nie licząc przeto krótkich linij w tlollandyi 
i liuij w różnych inLych krajach, okazuje się, 
że dróg szynowych w całym świecie je s ł już 
13,893 kilometrów, których budowa kosztuje 
£,839,792,000 fr., a każdy kilometr kosztuje 
w przecięciu 247,639 fr.

K a p ita ły  potrzebne na ukończenie ju z  roz 
poczętych lub przez prawo dozwolonych dróg  

szynowych. 
kilometry jcapilały

Anglia 5,694 -  1.860.188,000 fr.
Belgia — — —  — —
Francya 3,872 — 1,121,674,250 »
Niemcy 3,773 — 450.000,000 »
Ameryka 8,585 — 674,880,000 »

Rażeni 21,924 kil. -  4,106.742,250 fr.
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— Londyn  17 Października. —
Królowa vViktaiya wywtajjmniając się 

Sułtanowi marokańskiemu za przysluncsobiew po
darunku piękne konie, przesiała mu wybór naj- 
pysiniejszych aksamitnych i jedwabnych mate- 
lyj z pierwszych szkockich i angielskich fabryk.

Według Lioerpool Times panuje we wszyst
kich portach wojennych królestwa największa 
czynność w uzbrajaniu wszelkiego gatunku o- 
kręlów wojennych, i jeszcze w łych dniach ad- 
minislracya wydała okólnik do wszystkich przez 
rząd zatrudnionych fabryk maszyn, w którym 
zawiadomia, że rząd z największą ścisłością pil
nować będzie terminów dostawy, których one 
się. zobowiązały. Z rewnąź energią pracują 
nad stanem obrony. Wszystkie te okoliczności 
dodane do poruszeń eskadr na oceanie spokoj
nym i na wschodnio-indyjskicb wodach zwra
cają powszechną uwagę

— Dnia  18 Października. —
Na drugim uitdawno pud Woolwich przy

byłym ze stacyi afrykańskiej parostatku Grow- 
L r ,  ma także panować żółta febra. Siedmin 
ludzi napie zachorowało, z których jeden za
raz umarł.

Siła morska angielska na La Plata mylnie 
podawana była za mniejszą od francuskiej; we
dług bowiem ogłoszonego wykazu eskadra a n 
gielska liczy lam 218 dział podczas gdy fran- 
cuzka tylko 148.

Podano właśnie plan aby wszystkie z Lon
dynu wychodzące koleje źetar.ne, których jest  do
tychczas 7 połączone były z sobą za poinot ą 
centralnej stacyi, która ma być urządzoną na 
rynku Farington w-starym mieście. Te łączą
ce koleje prowadzone będą, stosownie do miej
scowości, dla nniknienia niebezpieczeństwa ognia, -  
częścią nad domami częścią leż przez tunnele. Ten 
olbrzymi plau znajduje jednak opór w dziennikach, 
z tegu jedynie powodu, źe i tak już Londyn prze
pełniony jest parą z węgli żelaznych. »Ale 
handel!» wołają stronnicy tego projektu.

Tak jak w Psryżu, podobnie iw  Londynie, 
wuioski do Kass Oszczędności są coraz mniej
sze od summi zwracanych właścicielom.

Lord Brougham wyjeabał na ląd stały, uda
jąc się do swych dóbr, które posiada w połu
dniowej Franryi

Ukazała się właśnie nowa kometa, którą 
gołera okiem widzieć można wkonstellacyiRa■ 
ka w wysokości 30 stopni nad horyzontem a 11 
stopni od lewej strony świetnej gwiazdy Pol- 
lu x a , w konstellacyi Bliźniąt.

Posąg Lorda WelPngtona w Glasgowie był 
znow u przedmiotem nikczemnego uszkodzeniu.. 
Pyszne rzeźby podnoża zostały znpełnie po
psute w  nocy z piątką' na sobotę. Dotąd nie 
zdołano odkryć sprawcę tego wandalizmn.

W  Londynie utworzyło się towarzystwo, 
mające zamiar Wystawić most wiszący nad Ta
mizą w blizkości szpitala Chelsea. Most ten 
zbudowany być ma według nowego systemu, 
który nielylko zapewni mu większą trwałość,

ale zarazem bęt'zi< daleko tańszy. Koszta obli
czono tylko na 93,000 fst.

Rozmaitości*

NIEWOLNICA BASZT.
Prawdziwe iegoczesne z dat zenie.

Roku 1811 w  połow ie  miesiąca lipca , w  pa-  
szahku Sivas, vr obszernym ogrodzie nad rzeką 
Czerwoną p o ło ż o n y m , przechodziła się. młoda 
dziewica w  tureckim stroju, p o w o li ,  zadumana, 
w  towarzystwie starej murzynki. O d czasu dó czasu 
w strząsała  niechętnie g ło w ą  , a dostrzegając nie
kiedy narożnika wielkiego budynku z w vzłaca iic-  
mi kratami i balkonami, ru m ien i^  się nagiej* tu
pała  m ałą n ó żk ą  o ziemię, pierś jej wzd\mała się 
g w a łto w n ie ,  i bolesne westchnienie konało w p ó ł-  
przytłumionc na ustach.

To niedługiej przechadzce zatrzymała się Baba, 
i skinęła palcem na upodobane miejsce spoczyn
ku. Murzynka poskoczyła  natychmiast do k io s k u ,. 
w yn iosła  tygrysią  skórę i r o z ło ży w sz y  ją  pod 
drzew em , ustąpiła o podał.

Tymczasem młoda' turczyn ka, osłoniona czar
nym w elonem , usiadła sposobem tureckim na roz
postartej skórze , w sparła  się p ra w ą  ręką, a w  le
wej trzymała na lekkiej z ło t e ; ,  misternie w y r o 
bionej miseczce m ałą filiżankę z porcełlany chiń
s k ie j , którą stara niewolnicana je j żądanie k a w ą  
napełniała.-

Baila miała lat siedmnaście ; jej czarno p o ł y 
skujące w ło s y  roztaczały  się po ramionach , jak 
dwa krucze s krzy d ła ;  jej miękkie i delikatne brwi 
tw o r z y ły  łu k  p rzecu d n y ;  a chociaż tegoż samego 
koloru co i w ło s y ,  b y ł y  podobnież jak jej d łu 
gie rzęsy i brzegi poi dek ,• okryte czarucin p ię- 
kszydłem s u r m a c h ,  g d y ż  mimo szczodrze udzic- 
k n y c h  darów natu y, b y ła  jeszcze w szelka sztu
ka u ż y tą ,  aby dodać więcej blasku urodzie. C ie
liste purpurowy kolor jej ust o k a zy w a ł  dziwną 
sprzeczność z błękitną tk a n k ą  jćj ż y łe k ; ,  pazno
kcie u rą k  i nóg b y ł y  zwyczajem tureckim czer-  
wuno poł‘arbov, anc ,  a bogate jej meszty jaśniały 
od z ło ta ,  p ereł  i ró żn ych  drogich kamieni.

T ak  wwslrojona sposobem azyatyckiin, b v ła  
Baila nadzwyczaj p ięk n ą ;  ubiór jej s k ła d ał  się z 
kaftanu aksamitnego, z szarawarków muślinowych 
złotem i srebrem w y s z y w a n y c h ,  i z izalu k a sz 
m irow ego, a mnóstwo nawieszanych u s z y ł  śwric- 
c id e ł— sam dobór z b ytk u  wschodniego— dopełniał 
jej toalety. Przytem kosztowne przepaski na g ł o 
w i c ,  szerokie złote n afamienniki, łańcuszki, dya-  
menty na ręka ch ,  wreszcie cała jej postawa, n u -  
lancholijne wejrzenie , wszystko io p odw yższa ło  
niezwyczajny urok jej młodocianej postaci.

A b y  lepiej zrozumieć podziwianie , jakie jćj 
widok w z b u d z a ł ,  w yobraźm y sobie ovrą ' t o w a 
rzyszącą jćj starą a czarną niew olnice , która tan 
swoim zgrzybiałym  wiekiem, jakoteż i kolorem, 
tak swoim niskim , pękatym w zrostem , jako też 
p łow em  j ponurem wejrzeniem, stawiała uderza
jącą  sprzeczność z jasną bielą JBa ilv, z jej Viy- 
snnikłą kibicią, i jćj z y w e m  przenikliwym w zr o 
kiem— pomimo m3rśli stroskany cli , które ją zaj 
m o w ały .

Dla uzupełnienia tego obrazu dodajmy jeszcze 
nad głowami tych dw óch ni epodobny o.h do siebie 
istot, rozkoszne; promienne niebo A z i i ,  1 ujną ro 
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ślinność ziemi, i morze ogrodowych wonnych' za
p a c h ó w , które je w  około  ob lew ały .

O kilka kroków  przed niemi;, w znosił  się w o 
dotrysk z cybolińskiego rnarmnru , gdzie bijący w  
górę słup w ody przyjemną w  koło  rzeźw ość roz
tacza i dalej i o s ł v  dwie niebotyczne palmy w p r a 
wo i w  lewo i pochylając się wierzchołkami ku 
so b ie , przedstawiały dwie wysokie kolumny z u -  
sklcpioną z zielonych liści arkadą: —  byłto  wchód 
do tego ustronia, poświęconego spoczynkowi. O d  

v stóp tyeh palni , c iągnął się po obu bokach p łot  
samorodny, z czerwonej buczyny i dzikich gru
szy, przeplatanein szatraLowrin , mirtowi m i k o -  
ralowem kw ieciem , tudzież innemi najpiękniejsze- 
mi krzewami, .które ca ły  ogród mnóstwem stroj
nych kląbów i alt a i napełniały. Ale w tern cza- 
rującem miejscu l.i : mógł nawet cień o b e c n e g o - 
m ężczyzny się ukazać. Baila b y ła  własnością cz ło
wieka zazdrosnego, a jej *ztuką i zalotnością u -  
trzymywana piękność r o s ja ,  rozkwitała i przej
rzy wała bez izięki pod wzrokiem jednego tylko.

W krótce  pochyliło sie spaniałe słońce W s c h o r 
du ku spoczynkowi, i rzucając ostatnie promienie 
na w ysokie  palm szczyty ,  łamiąc „ię światłem o 
pstre masy kw iatów  i liści, imabia-ąc cudnie mie
niącą się , -złocistą tęczę w  p o w ietrzu , opromie
niało ca łą  postać Baili, począwszy od jaśniejące
go drogicmi kamieńmi czoła aż do W yszywanych 
perłam mesztów mieszało się z ulotną parą  ka
w y  , wznoszącą się z porcelanowego kubka ’ lśni- 
łó  tysiącem iskier na błyszczącej skórze tygrysiej.

Doniesienia
No  9143.

w y d z i a ł  s t r a w  w e w n ę t r z n y c h  J P0L1CY1
W  S E N A C I E  R Z ą n Z A ” VM

W olnego N iepodległego iścisle Neutralnego  
M ia ł ta A r  akcie u i  Jego Okręgu.

Podaje do powszeenuej wiadomość., iż na 
(tulu 1 3  i«. i r. b. w gbdzintfcb przedpołudnib- 
wych odbywać się będzie w Bioj ach Wydzia
łowych publiczna >» minus - licytacya na w y
puszczenie przedsiębiorstwa uskutecznienia 
różnych reperacyi w Zabudowaniach propina- 
cyjnych w Przegorzałach do funduszu Dzieka
nii Kollegiaty W W . SStych należących, po
cząwszy od kwoty złotych polskich 542 gro. 
22. Życzący sobie licytować, zaopatrzeni w 
Fadium  Złp. 54 na terminie w Wydziale sta
wić się zechcą, gdzie o warunkach Każdego 
czasu dowiedzieć sie mogą.

Kraków dnia 3 Listopada 1845 r.
Senator Prezydujący, 

K o u f f . 
Referendarz L. W o lff.

No 9312. “
WYDZIAŁ S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P G U C Y I  

r r  W  SEN ACIE RZĄDZĄC1 M
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

Miaita Krakowa i  Jego Okręgu. 
oh / e  do publicznej tuadomości iź na do-, 

stawę słomy w r. 1846 dla różnych oddziałów 
służby w ilości około 169Ó Centnarów potrze
bnej, odbędzie się w Biórach Wydziału dnia 17 
b, in. i  rana do godziny l e j  licytacya powtór-

A gdy 1 wiatrzyk wioczomy wszystkie kwiaty i 
trawy w z ru sz y ł ,  gdy wszystkie liścia miłośnie ku 
sobie pochylać się zd a w a ły ,  gdv wszystkie b a r 
w y  w  j i roku  z solią się sp ływ ać źarzęły, n ie b y -  
ło ż  godilem p o ż a ło w an ia ,  iż  żaden  obcy wzrok , 

ludzki nie m ógł się zachwycać cudami, tej rozko
sznej taętury ani p ięftjoścją tej odaliski, która 
w pośród wszelkiego czarodziejskiego przepychu, 
rozp ływ ając  się w  blasku zd óh iąc ych  j ą  dyam en- 
tów, marniała przy  wszelkiej swojej urodzie i m ło 
dości.

Lecz w ładza  n a tu ry  potężniejsza niż ustawy 
ludzkie ; tak rzadk" obraz pięknośi i nie miał p o 
zostać bez człowieka , k tó ry  w  nim swoje szczę
ście p o k ła d a ł ,  ale tym człowiekiem nie b y ł  pan 
łego miejsca. (U . c. n.)

PRZYJECRALl DO KPAKOW’A.

O d d n ia  5 do d tu a  6 L is to p a d a .
.Malinowska Magdalena oh., Malinowski Jan 

ob., Bronn Teref.sa, T re jbe r  Karolina, Zagórska 
ob., z Po lski; - -  Piccnoni Jan , Stadnicki Antoni 
b r . ,  Kostoffski Michał sekret,  minister, wojen., z 
Galicy i ; - -  Milaszewicz Adam ob., z Pruss.

W y je c h a li  z K ra ko w a
Wodzicki Franciszek br.  z żoną Zofią, AnicS- 

kow pułk  o. c e s .  ros., Sadowski Leopold ob., do 
P o lsk i ;  — Skrzyński Alexai,der ob.. Aich Max, 
do G a l i c j i ; — Borowski Jan, Denderski Ludwik, 
do Pruss.

t/fzędowe.
na. Chęć przeto podjęcia się lej dostawy ma- 
Jacy złoży w dniu oznaczonym deklaracyą swą 
opieczętowaną na ręce Senatora w Wydziale 
Prezydiyącego podług formy w N o  126 i 127. 
Dziennika Rządowego ogłoszonej, przy złoże
niu w Hassie Głównej vaditm  Złp. 6(J0.

Kraków dnia 3 Listopada 1845 r.
Senator Prezydnjący

f l O P F F .

Referendarz W o l f f  
No  .19,958. ’ .

DYREKCJA JŁOLICYI 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Wzywa niewiadomego właściciela piór am- 

burowanych, paczek 176 ad podejrzanej osoby 
odebranych, aby w przeciągu jednego miesiąca z 
dowodami własności po odbiór takowych zgło
sić się zechciał.

Kraków dnia 3 t  Października 1845 r.
Dyrektor Policyi 

K m ebl
Sekretarz D uciłłom cz.

Dnia 7 LiStopadr b. o godzinie 11 ran
nej w Krakowie w  Sukietlfcach,w rxókucyi 
Sądowej sprzedarz prze? publiczną licytacya od
będzie się kommotł, szaf, łóżek orzechowych, 
zegara, zwierciadeł,, stolików i innych. Za go
to?, ą zaraz sąpłatę w monecie srebn“j cour- 
rauf. ,

Kraków dnia' 3 Lis opada 1845 r.
Skórczynski-K S.;


